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Wiadomości krajowe. 
* —— 
Z Berlina, dnia 1. Czerwca, 

Dwór Królewski przywdziewa jutro dnia 1. 
Czerwca żałobę po ś, p. JO. Landgrafie Fry- 
deryku Heskim na 8 dni, i po ś. p. JO. 
Xięciu Ferdynandzie Hessen» Phi- 
lippsthal na 3 dni, 

Berlin, dnia 31. Maja 1837. 

Arnim, W. Podczaszy dworu, 
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< Wiadomości zagraniczne. 
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Z;Petęrsburga, dnia 10. (22). Maja. 
Reskrypt Cesarski z d. 30. Marca b. r. do P, 
ojennego Gubernatora miasta Kurska i Kur- 
skiego Cywilnego Gubernatora, Generał majo: 
ra Murawjew. „Powierzona rządom waszym 
gubernija Kurska, wymagała szczególnej pil- 
ności ku poprawieniu przywar; jakie się były 
wkradły i ku osiągnieniu pożądanych ulepszeń. 
Widząc ze złożonego Mi przez was sprawo- 
zdania za rok 1836., że przez wzorową pieczoż 
łowitość waszę i doświadczenie, otrzymane 
pelne T Painéil skutki, oświadczam wam zu- 

oje zadowolenie za okazane post 
w urządzeniu poufanćj wam AMA gPY 
< Wyprawa na pobrzęża Laponii iNo- 
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wej Ziemi. „N. Cesarz Jmć, na przełoże* 
nie Cesarskiej Akademii Nauk, wsparte wsta* 
wieniem się Xięcia Mienszików , raczył rozka- 
zać, iżby Ministerstwo Marynarki oddało w jej 


rozrządzenie niewięlki statek wojenny z osadą, 


dla posłania nasniim wyprawy ‘na wybrzeża 
Laponii i Nowćj Ziemi, które jeszcze przez 
Żadnego naturalistę zwiedzane nie były. Wy. 
prawa ta, której głównym celem jest co-naj- 
bliższe zbadanie hyperborejskiej Flory i Fan- 


` ny, puści się w podróż z Archangelskiego pos- 


tu w Czerwcu, pod dowództwem biegłego of. 
ficera z korpusu Sterników P, Ciwolka, które- 
mu jeogratia już wiona mappę większej części 
wschodniego brzegu wyspy Nowej Ziemi, za- 
czynając od zatoki zwanej Matoczkin Szar, do 
75 stopnia szerokości, równie jak i obu po- 
brzeży tej zatoki, P, Ciwolka już wyjechał 
do Archangelska, w celu wybrania sobie lu- 
dzi do okrętowćj osady.  Połecono mu także 
nająć większy statek z rodzaju tych, jakie się 
używają do połowu cieląt morskich. Jeśli mu 
się to powiedzie, wiedy P. Beer, który pier- 
wszy zwrócił uwagę Akademii na pożytki ta- 
kiej wyprawy, zamierza przyłączyć się do nićj 
w nadziei, że będzie mógł na brzegach Lapo: 
nii uważać rozwijanie się kolących Źwierzo* 
krzewów i innych istot morskich, a może też 
uda się mu dopełnić dyssekcyą wieloryba, 
gdyż te źwierzęta niekiedy wyrzucane bywają |. 


ma tameczne brzegi. W każdym razie obe. 
cność P. Beera pomoże do łatwiejszego osią- 
gnienia pierwiastkowego wyprawy celu, zale- 
żącego na zebraniu wszelkich mogących się 
napotkać przedmiotów historyi naturalnej i do 
czynienia fizycznych postrzeżeń. W yrachos 
wanie kosztów wyprawy złożone było P, Mi- 
nistrowi Oświecenia, który postanowił zali- 
czyć je na rachunek ekońomicznych summ A- 


kademii, /Wyprawa potrwać powinna cztery: 


miesiące, albo półroku i o jéj wypadkach Aka 
demija nie omieszka podać do powszechnój 
wiadomości. ; 


W gazecie Ruski Inwalid znajduje. się 
następny artykuł: Nowgoród — „3. Maja, 
o wpół do czwartej z rana, J, C. W. W. Xią- 
żę Następca Cesarzewicz, raczył przybyć do 
Nowgorodu i był spotkany w pałacu przez 
Dowódzcę oddzielnego korpusu grenadyerów, 
Generała piechoty Nabokow, wraz z innemi 
Generałami, tamże znajdującymi się, przez 
sprawującego obowiązki Nowgorodzkiego Gy. 
wilaego Gubernatora, Generał -majora Syko. 
wkin i Gubernialnego Marszałka Szlachty, 
Rzecz. Radzcę Stanu Bielawin. O g godz, 
rannej J. 0, Wysokość, mając z sobą sprawu 
jącego obow. Nowgorodzkiego Gubernatora, 
udał się do Sofijskiego Soboru, i raczył przy 
wyjścia przyjąć chleb i sól od zgromadzonych 
osób stanu kupieckiego i cechu furmanów, 
Caly“ plac przęd Soborem pełen był publi- 
czności płci obojćj i ludu. Niepodobna opi- 
sać zapału, który unosił serca wszystkich, za 
odebraniem wiadomości o przybyciu Następcy 
do Nowgorodu; wszyscy podzielali jednę żą- 
dze: nasycić się widokiem Cesarzewicza; ka- 
źdy pragnął choćby raz okiem rzucić na Nie- 
go i nażawsze w sercu swem zawrzeć niezątar- 
te Jego rysy. Przy wejśćiu do Sobory J. C, 
Wysokość był spotkany przez Biskupa Wika. 
ryosza Anastazego i duchowieństwo; słuchał 
„małej ektenii * i ze szczególią pobożnością 
ucałował relikwie-55. Wszyscy z rozrzewnie- 
Aier patrzyli na Następcę-Cesarzewicza, mo- 
dlitwa Jego odezwała się w duszy każdego 
Rossyśnińa, każdy łączył ' swe modły z modla- 
mi Wielkiego Xięcia i wszyscy błagali Boga 
o pomyślność dla Ojca Ojczyzny i dla całego 
Najjaśniejszego Domu. O! bezwątpienia, te 
serdeczne, gorące modly,- musiały dojść do 
Najwyższego $iwórcy! — J. C. W, raczył też 
oglądać zakrystyą i wszystk'e godne uwagi «ta 
rożytności Sofijskiego Soboru. Przy wyjściu 
Cesarzewicza rozległo się głośne hurra! liczne- 
go ludu, pragnącego ujrzeć Wielkiego Xięcia: 
i ten radośny, jednomyślny odgłos serc ru- 
skich przeprowadzał Cesarzewicza do samego 
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pałacu. Następnie wszyscy: w mieście obecni 
wojskowi i cywilni urzędnicy, duchowieństwo, 
szlachta i kupcy, mieli szczęście przedstawiać 
się J C. Wysokości, i po zmianie warty przez 
pułk Następcy Tronu Proskiego, J. Ć. W, 
w towarzystwie Spraw, obow. Cyw, Guberna- 
tora raczył udać się na obejrzenie miasta. 
Zwiedziwszy starożytne Sobory: Sw. Mikołaja 
Ugodnika, Nawiedzenia N, Panny Maryi, Sw. 
Mikołaa Kaczannabo i Klasztor Panieński 
$w. Ducha, Cesarzewicz raczył zajechać do 
gimnazyum i uszczęśliwił Swemi względanii 
Szlachię Nowgoroczką, zwiedząjąc pensyą 
szlachetną, utrzymywaną jéj kosztem przy tėm= 
Że gimnazyum. Ratusz, Szpitale i wszystko, 
co tylko zasługuje na uwagę, wszystko to zo. 
stało obejrzane przez Cesarzewicza. Ulice, 
któremi przejeżdżał, zapełnione były ludem, | 
i ma wszystkich obliczach jsśniała radość, za- 
chwycenie z oglądania Cesarzewicza, Po po- 
wrócie J. C, W. do pałacu, wezwani byli na 
obiad: Dowódzca oddzielnego korpusu grena- 
dyerów, Generał piechoty Nabokow, Sprawu- 
jący obow, Gyw. Gubernatora, Gen, major 
Sukowkin, Marszałek Gubernijalny R. R. S, 
Bieławin, Biskup- Wikaryusz Anastazy, Do- 
woudzcy dywizyj, Gen; = porucznicy: Steg- 
mann i Strandmann, Naczelnik Sztabu korpu- 
su grenadyerów Gen. - major Tuczkow, Ko- 
mendant Nowgorodu Gen. major Kołczewski, 
Dowódzca pułku dragonów gwardyi bar. 
Wrangel i Burmistrz Nowgorodzki Baranow. 
Po obiedzie J. C. W, pojechał na statku pa- 
rowyinm do monasteru Św. Jerzego, gdzie był 
spotkany przez Archimandrytę Focyusza, z dn. 
chowieństwem ; tam słuchał „ektenii,* potem 
oglądał jednę z najbogatszych w Państwie za. 
krystyę przeszedł przez cele Archimandryty, 
zwiedził refektarz zakonny i przyjąwszy w da- 
rze błogosławieństwa cudowny obraz Zbawi- 
ciela, raczył wyrzec Swe zdanie o wybornćm. 
pod wszelkiemi względami viządzeniu klaszto: 
ru. Po powrocie J. C Wysokości z monaste- 
ru, kiedy statek do brzegu przybił, mieszkań- 
cy Nowgorodzcy wszelkich stanów, zgroma- 
dzeni w porcie, prosili Cesarzewicza iżby po. 
zwolił im wyprządz konie i wieść Siebie. Lu. 
bo J. C. W. na to się nie zgodził, lecz riczył 
wynurzyć Swe zadowolenie, przyjmując tę 
prośbę Nowgorodzian za dowód ich czci 
! przywiązania ku Sobie. Podróżne powozy 
już w pogotowiu stały. Przed odjazdem J C. 
W, raczył wynurzyć zadowolenie Zwierzchni- 
kowi gubernii, Generał majorowi Sukowk n, 
zostawując mu wraz z gubernialnym Marszał- 
kiem i Wikaryalnym B.skupem, 3,000 rubli - 
na ubogich, a 4,006 rubli na pogorzałych kil- 
Ka przedrćm dniami, na stacyi Bronnicy fur- 
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manów, i w pożądane: zdrowiu w dalszą po. 
dróż wyjechał, Patrząc na oddalający się po- 
woz: Cesarzewicza, smutek napełniał serca 
wszystkich i wszystkie uczucia Nowgorodzian 
połączyły się w jednę rzewną modlitwę do 
Najwyższego, © długie lata: Cesarzewicza 
i Cesarza Mikołaja, Jego Najjaśniejszego Ro. 
dzica, który Sam, przewodnicząc Swemu mło 
demu Następcy, daje Rossyi rękojmią długićj 
i trwałej pomyślności. O Szczęśliwy Nowgo- 
rod! szczęśliwy przez to, Że pierwszy miał 
szczęście powitać J. GC. W. Cesarzewicza 
w chwili, kiedy prawie cała Rossya pała żądzą 
ujrzen:a swego dostojnego Gościa!“ 

i f ER F E AA T 

Z Warszawy, dnia27 Maja, 

Najja niejszyszy Cesarz i Król Jmć, posta- 
nowieniem z dnia 26, Kwietnia (5. Maja) r. b. 
najłaskawićj nadać raczył tytułem dohacyi: 
Generałowi piechoty Naboków, dobra Par: 
czew, Dębowa Kłoda, Unin, Tyśmienica, 
Ostrów i Krasne, w Obwodzie Radzyńskim; 
a liczącemu się. w armii Generałowi- Majorowi 
Mariinowowi 3, dobra Łomazy z przyległo- 
ściami, w Obwodzie Bialskim , Gubernii Pod. 
laskićej położone. 

Najiaśniejszy Pan postanowieniem z dn. 26. 
Kwietnia (8. Maja) r. b., raczył udzielić pen- 
syą emerytalną w ilości 45,000 złp., Tajnemu 
Radcy Fuhrmann, Dyrektorowi Głównemu 
Prezydującemu w Kommissyi Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu, z powodu 39 letnćj jego 
służby. 

Francya 
Z Paryża, dnia 24. Maja, 

Zmiany szczęścia wojennego w północnych 
prowincyach Hiszpanii tak nagle po sobie na. 
siępują, Że nadzieja dnia jednego zwykle się 
drugiego w obawę zamićnia, Zajęcie Her- 


nani, [runu i Fuentarabii już rokowało sta- - 


nowcze zwycięziwo dla oręża Królowej, a 
w tém dowiedziano się naraz, Że Karoliści 


z umysłu punkta te dobrowolnie opuścili, aby .. 


wojnę do środkowćj przenieść Hiszpanii, Dziś 
po połudoiu głoszą powszechnie, Że rząd ode. 
brał wiadomość o przejściu Karolistów przez 
Ebro. Wiadomość ta pochodzi od tak dobrze 
zawiadomianych osób, Że o nićj prawie wąt- 
pić nie można, chociaż Ministrowie zapewnia 
ją, Że Żadnej telegraficznej wiadomości nie 
odebrano, — Wypadki polityczne należą tu 
zresztą w tej chwili do rzeczy potocznych; 
wszyscy zajęci są wyłącznie zaślubieniem Xię. 
cia Orleańskiego, które z wielkim przepychem 
obchodzone będzie. Z gazet dowiesz się 
WPan o bliższych szczegółach; lecz te nie 
opiszą zapewne intryg, jakich używają osoby 
do dworu należące, albo pragnące się nań 


dostać, "Zapatrując się na wszystkie zabiegi, 
przypominające nam czasy Ludwika XIV., słu: - 
sznie-się zapytać można, czy to ten sam na. 
ród, ktofy na pozór z taką pogardą na godność 
i zaszczyty spogląda? Mogę zresztą przesłać 
WPanu urzędowy spis osob, które do dworu 
przyszłćj Xiężnej Orleańskićj należeć będą: 
Dama honorowa, Marszałkowa Lobau; damy 
bawiące: Hrabina Anatole Montesquiou, Hra- 
bina. Chanaleilhes i Hrabina Hautpoult; czy- 
telnica, Margrabina Vins; kawaler honorowy, 
Xiążę Coigny; temu są przydani Margrabia 
Praslin í Xiążę Tre viso. Hrabia Flahaut mia- 
nowany jest Wielkim Koniuszym Kięcia Or- 
leańskiego. A Xiażę Tallejrand nie będzie na 
uroczystościach na zamkach królewskich pod 
pozorem, Że mu stan zdrowia nie pozwala. 
Ale ponieważ już od 50 lat każdy jest przy. 
zwyczajony, do przypisywania postępowania 
Xięcia innym pobudkom, nie zaś podawanym: 


` przez niego przyczynom, przeto i teraz nieo. 


becność jego innym okolicznościom przypie 
sują.. Xiążę Tallejrand bowiem Życzył sobie 
podobno, aby przy rozdawaniu nowych sto- 
pni nie pominiono wnuka jego, Xięcia Dino, 
a Że mu to odmówiono, więc i on zaprosze- 
nia nie przyjął. Otóżio nasze wielkie wypadki 
w tej chwili! 

Wezoraj udał się Król znowubez Żadnćj stra- 
ży, z jednym tylko adjurantem służbowym, do 
ogrodu botanicznego, dla obejrzenia dokona= 
nych tam niedawno robot. Kiedy wsiadł do 
powozu, lud licznie zebrany radosaemi witał 
go okrzykarni. 

Jedno tutejsze pismo mówi: „Zapewniają, 
Że dziś lub pojutrze Monitor ogłosi posta- 
nowienie krolewskie, rozciągające amnestyą 
i do tych, co byli zaocznie skazani, i znoszą- 
ce dozór policyjny zostawiony nad.tymi, któ- 
rzy po udzieleniu im amnestyi, wyszłi na wol. 
ność, Rościągnienie to krolewskiej łaski wy: 
prowadzają ziąd, że bardzo pomyślne są do- 
niesienia o sposobie myślenia i zachowania 
się wypuszczonych na wolność więźniów po» 
htycznych. * ; 4 

Hrabia Appony wraz z całą rodziną wyje. 
chał z Paryża i dopiero w Wrześniu powróci, 

Z dnia 25. Maja. 7 Pok 

Postanowienie oficerów gwardyi narodowej 
w Metz, aby pie wysiąpić przy wjeździe Xiq- 
Żniczki H: leny Mecklemburskiej, przez gwar- 
dzistów narodowych z takićm nieukontento- 
waniem przyjęte zostało, iż Półkownik ujrzał 
się w konieczności wydania rozkazu dzienne- 
go, w którym gwardyę narodową wzywa, aby 
wjeżdzającćj Xiężniczce oddała oznaki honoru 


wojskowego, 


Konstytucyonista zamyka następujące 
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pismo z Oranu z dnia 13. m. z. „Zdaje Bię, 
Że nareszcie po długich korowodach układ 
z Abdel Kaderem do skutku przyprowadzą, 
Dnia g stanęło w tnieście 4 posłańców Eira, 
ktorzy długą z Generałem Bugeaud odbyli 
obradę; po skończeniu tejże dwaj z pomiędzy 
nich, w towarzystwie adjutanta Generała, Pa- 
na Allegro, do Maskary wrócili,, Data 14, 
m. z. przywiózł Pan Allegro pismo Abdel-Ka 
dera, w któróm oświadcza, iż gotów wuja 
swego i 2 zięciów dać jako zakładników. 
W'szakże Generał żąda, Żeby Emir sam o80- 
biście do Oranu przybył, aby traktat zratyfi. 
kować. W skutek przybycia posłańców Emira 
pochód kolumny wyprawy wstrzymano wpraw. 
dzie, ale lazarety i trzody jednak dalćj odesła- 
no, a wczoraj 2ga i 3cia brygada do obozu 
pod drzewóm figowem wyruszyły. Cała armia 
wyprawy udaje się tymczasowo do obozu nad 
"Tafną, gdzie Generał ‘Bugeaud odpawiedzi 
rządu na ostatnie depesze swoje doczekać się 
chce.“ 7 
*" Dzisiaj nadesřły tu następujące depesze te- 
legraficziue: „Bajonne, dnia 24 Maja o 123. 
Don Carlos dn. 24. (ma zapewne być do, 21.) 
znajdował się w, Gastiliscar; nie wiedziano 
dokąd się obróci. Liczny korpus Krystyni 
stów dn, 20. z Saragossy do Hucski wyruszył, 
a Generał Królowćj Buerens w 600 jazdy ró- 
wnocześnie wszedł do Tudeli, lrribarren dn, 
21. był w Tenste, zasłaniał Saragossę 1 zajino- 
wał takie stanowisko, Że wyprawę Karolisiow 
w dolinie między Exeą, Tauartą i Zuera dogo- 
nić mógł, Poruszehia te zdaniem naszćm do- 
brze kombinowane, — „Perpignan, dnia 23. 
wieczorem. Dnia 14. osadzili Karolsści wsie 
w okolicach Wałency', której gwardya naro- 
dowa w pole wyruszyć nie chce; Serrador stał 
w Xevice, Cabrera i "orcadell w górach Cenii, 
Dnia.8. Oraa naprzeciw Cantaviei się wybierał. 
Dnia 18. Barcelona była spokojną a Tarragona 
wróciła do posłuszeństwa. Regentka kazała 
eskadrze Angielskiej swoję szczegulną oświad 
Czyć wdzięczność, .Po d. 20. zielono: czerwo- 
na i żółta chorągiew, zatknięta dawniej w Reus; 
za przyzwoleniem Gubernatora w Paicerdzje 
powiewa. — Ros d'Evoles i inni szefowie za: 
jęli miasto warowne Villanova de Meya; za- 
łoga broniła się w kościele epodziewając się 
pomocy z Leridy, gdzie dwie brygady stoją.* 


m pbzytży Z dnia 26. Maja, 

Wczoraj Król Jmić przyjmował wielką de- 
putacyą municypalnóści Paryzkiej, winszującą 

« mu zaślubienia następcy tronu. Deputacya ta 
prosiła równocześnie N, Pama i całą rodzinę 
Królewską, aby obiad i bal, który miasto Pa- 
ryż dn, 15, Czerwea da na cześć nuwożeńców, 


ię 


obecnością swoją zaszczycić raczyli, co Król 
najłaskawićj przyrzekł, ~ 

Rząd odebrał depeszę telegraficzną z Metz 
z dnia 16., stósownie do ktorćj obie Xiężne 
w podróży swojćj do Fontainebleau, w owym 
dniu 0 10. godz. przed południem na balkonie 
hotelu-swego defilowaniu wojsk przypatrywać 
się raczyły, a potćm o godzinie 12, do Verdun 
się udały. a. ja 

Rząd otrzymał wczoraj wieczorem następu- 
jącą telegraficzną depeszę z Bordeaux z d. 25, 
m,2.: „Wyprawa karolistowska dałej 
się nie posuwa. Znajdowała się dnia 22. 
w Egei i okolicach. W dniu tym dzierzył Ír: 
r barren Tauste i Castejon, Bijrens stanął był 
w Tudeli. Espartero stał ciągle w Hernani. 
Z Madrytu aż do d. 20, i z Saragossy aż do d. 
22. nie mamy Żadnych nowin.* Tw: 

Piszą z Bajonny z dnia 22. Maja: Generał 
Espartero d. 19, wydał proklamacyą, w której 
w imieniu Krolowej inieszkańcom Biskai i Na: 
warry utrzymanie ich dawniejszych przywile< 
jów przyrżeka; oraz oświadcza, że oficerowie 
karolistowscy i Generałowie z oddziałem swoim 
na jego stronę przechodzący rangi swoje za- 
trzymać mają, Listy z Estelli z dn, 18. dono- 
szą, Że Infant Don Sebastian Sanguesę zajął, 
— Aero ie z Hernani dotychczas nie Wyrua 
szył. > i 

n p 106 
Z'Londynu, dnia 24, Maja. 

Essex-Herald powiada, że w hrabstwie 
Essex pewna 40letnia wdowa poszła za mąż 
za” młodego człowieka, a córka jćj z pierw- 
szego małżeństwa za ojca tegoż młodzieńca, 
Przez związek takowy została dawniejsza wdo- 
wa babką swego własnego męża, a zatóm pra. 
babką dziecka, ktore w tém drugićm małżeń: 
stwie powiła, A ponieważ jedyne dziecko 
płci męzkićj prababki musi być koniecznie 
dziadem, przeto owo nieszczęśliwe dziecko 
*z drugiego małżeństwa jest swoim własnym 
dziadem, > 

Donoszą z Malty pod d. 2. Kwietnia: Mamy 
tu listy z miasta Ifaxu, leżącego w południo- 
wej części Repencyi Tuniskićj, które na mocy 
zeznania podróżnych donoszą, Że się położe» 
nie rzeczy w Konstantypie i okolicy bardzo 
zmieniło od czasu nieszczęśliwćj wyprawy 
Marszałka Cłauzeła przeciw owemu rniastu, 
Pokolenia Arabów i Berberyjczyków, które 
pod dawniejszym rządem dwa stronnictwa 
tworzyły, ufając obecnie sile swojej, jawnie 
oświadczają, że Achmeda Beja, którego Ba- 
szą nazywają, posiłkować zamyślają, a to 
w tym celu, aby się mógł z Francyą o zawar- 
(cie traktatu układać, jeżeliby rząd Ludwika 
Filipa miał być skłonnym do tego. Zarazem 
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oświadczają, Że z władzami francuzkiemi w Al- 
gierze w Żadne układy wchodzić nie chcą, po. 
nieważ do nich najmniejszego zaufania nie 
mają i twierdzą, Że za każdą rażą, gdy się za 
pośrednictwem francuzkich deputowanych po- 
wierzali honorowi francuzkiemu, zdradzeni 
zostali, Wiedzą te pokolenia bardzo' dokła- 
dnie o wielkich przygotowaniach , poczynio: 
nych we Francyi, w celu zdobycia miasta 
i prowincyi Konstantyny, gdyż sami Francuzi 
oznajmili im, Że w Europie wszystko. jest 
w pogotowiu do odpłynienia do Afryki, i tyl- 
ko pięknćj pogody oczekują. Mimo zaś prze- 
sadzonych pogłosek o użytej być mającćj sile 
zbrojnćj, którą niektórzy na 100,000 ludzi po- 
d.ją, taką są OŻywieni odwagą i otuchą, że 
chociaż nie jeden z nich wątpi o pomyślnym 
skutku, nie wydaje się z tćm bynajmnićj. 
Cała bowiem ludność przeciwnego jest zdania 
i ciągle jeszcze obcych przywłaszczycieli nie 
cierpi. Bej i zamożniejsza część mieszkańców 
chętnieby takowego ducha ludu przez wzgląd 
na swoję własną korzyść przydamili, gdyby 
się to tylko z interessem kraju zgadzało, 1 mí- 
mo naprawy dzieł obronnych koło Konstan. 
tyny, ciągle się jednak wudzowie i starsi ludu 
o utrzymanie pokoju starali, Lecz gdy Bej 
o zebraniu nowej armii nad wybrzeżem fran- 
cuzkićm usłyszał, rozesłał gońców po pusty- 
niach i górach, którzyby zwrócili uwagę mie- 
tzkańców na rowe siły nieprzyjaciół i wezwali 
wszystkich prawowiernych “do bronienia po- 
sia iłości swoich, a mianowicie do strzeżenia 
wąwozów Atlasu, które raz zdobyte utorowa- 
łyby nieprzyjaciclowi drogę w głąb samego 
kraju. W skutek takowćj odezwy, zwiększyła 
się zaraz armia posiłkowa o 30000 ludzi, po 
większćj części jazdy, którzy się zewsząd pod 
murami Koostantyny zebrali; a za temi i wię- 
cej się jeszcze zgrtomadzi, skoro o odpłynie- 
niu flotty francuzkiej usłyszą. Ponieważ się 
zaś wyprawa przewlekła, przeto rolnictwu od- 
dany lud, jakim jest afrykański, któremu Bej 
nic prócz udziału w zdobyczy przyobiecać nie 
był w stanie, nie mógł długo na koszt jego 
w połu pozostać, i tak powoli większa część 
tychże do domów powróciła, przysiągłszy po. 
przednio na Alkoran, że między sobą zgodę 
zachowają i za pięcwszym znakiem w pomoc 
* Bejowi pospieszą. Nawet Abdel- Kader, mi. 
mo niechęci, jaką ku Bejowi oddycha. wypra- 
wił posłów do niego z oświadczeniem, Że za 
sprawę boską gotów jest równie w Konstanty- 
nie jak w Tremeženie walczyć, skoro Francu: 
zi opuszczą swój obóz nad Tafną, gdzie ich 
trudy i choroby o stratę połowy wojska przy” 
prawiły. Załoga konstantyńska liczy podobno 
tylko 2000 ludzi, których Szefami są gami Ne- 


growie, “Ale ponieważ mnóstwo starych dział 
na wały zatoczono i znaczną liczbę artyllerzy- 
stów z Tun'zu sprowadzono, zapewniają 
przeto, "Że miasto to obecnie o 10 razy tru. 
dniejsze jest do zdobycia niż w czasie Wypra- 
wy Marszałka Glauzela, Ponieważ zaś na 
przypadek nowego napadu ułożono plan, aby 
Francużów w czasie pochodów niepokoić i roz- 
praszać, przeto Bej sądzi, Że jeżeli natarcia 
ich odwrócić nie zdoła, potrafi przynajmniej 
pochód Francużów na kilka dni wstrzymać 
i eskorty w górach poodcihać, podczas gdy 
sam swobodnie będzie mógł cołać się do mia- 
sta i wójsko swoje coraz nowemi posiłkami 
wzmacniać, Po takowćm postanowieniu znie. 
siono jaż w Guelmie nawet najmniejszy cień ` 
władzy francuzkiej i polecono pojedyńczym 
pokoleniom obronę brzegów Tomelu i Mezu. 
ga, jako (ćż wąwozów pod Schumą i Al Aibą. 
Konstantynę *zaopatfżono na kilka miesięcy 
w dostateczny zapas zboża, oliwy i daktyli na 
przypadek, gdyby:ją Francuzi opasać mieli, 
co naturalnie zależeć będzie od liczby ich woj. 
ska, jako tćż od zdolności założenia obozu na 
wzgórzach Manzuru i bronienia go, 
Z dnia 26. Maja, 

Gazety dzisiejsze przepełnione są obszerne. 
mi opisywaniami uroczystości, danych tu w 
rozmaitych miejscach onegdaj na cześć Xię- 
Źniczki Wiktoryi, Najwspanialszą uroczysto- 
ścią był bał u dworu w St. James 'pałacu, na 
którym jednak ani Król ani Królowa z przy. 
czyny choroby znajdować się nie mogli, Wieł. 
kie pokoje w Kensington należały do najoka- 
zalszych i najlicznić) uczęszczanych. W Lea. 
mington obchodzono urodziny Xiężniczki ob ;- 
dem, danym przez m asto dla ubogich, z któ- 
rych 1700 za stołami zasiadło, —. Królewskie 
Lever, które jutro w pałacu St. James miało 
być dane, aby ochronić zdrowie N, Państwa, 
do d. r. Czerwca odłożono, * => y 
„ Wiadomości z Lizbony z d. 13. m. b. głoszą, 
jż w skutek dyskussyi w Kortezach, przy któ- 
rych ministrowie znaczną mieli mniejszość, 
całe ministeryum się rozwiązało, Ob. 
rady te dotyczyły się marynarki ji trwały przez 
3 dni. Ciągle wzoawiane kuszenia, aby gwar- 
dyą narodową Lizbońską do buntu podbudzić, 
były bezskuteczne. 5 

Hiszpania, 
,Z Madrytu, d. 12. Maja, 

Don Carlos miał wydać proklamacyą, którą, 
Galignanis M essenger twierdzi, Że wprost 
ma od swego korrespondenta, a o której au- 
tentycznośći Journal des Débats powąt. 
piewa, Jest ona w tych słowach: „Fl szpanie! 
Gdy przy śmierci mego brata chyirzy i pod- 
stępni ludzie skierowali was na błędną drogę 
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mniemań politycznych i sprowadzili wojnę do- 


"mową, 2 którćj tyle smutnych skutków na was 


spłynęgło, nie wa.hałem się ani na chwilę sta- 
nąć między wami. Sądziłem, iż sama moja 
przytomność wstrzyma krwi rozlew, i Że się 
nie znajdzie taki, coby śmiał zaprzeczać mi 
praw do tronu moich ojców. Trzy lata wojny 
ł doświadczenia dały mi poznać, Że: tron nie 
może być ugruntowany, jeżeli Monarcha nie 
jest przejęty duchem tolerancyi i pojednania. 
To przekonanie naprowadziło mię do ułoże- 
nia księgi praw, które wam nadać gotów je- 
stem, a w których wasze polityczne prawa, 
jako to: wolność wyznań religijnych. i mnie- 


~ mań politycznych zapewnioną i na wolności 


druku ugruntowaną będzie. Ten jest jedyny 
sposób podług mego przekonania, którym wa- 
szćj nędzy koniec położę, a nad którą moje 
ojcowskie serce boleje od dawna, Wiecie 
z doświadczenia, jak zwodnicze są obietnice 
rządu uzurpacyjnego, któremi was pod swoje 
chorągwie zwabia; kłamstwo, nędza i niecna 
rozrzutność, wszygiko to się połączyło na wa. 
sze nieszczęście i zgubę,  Zgrortnadźcie się 
więc około mnie, a szczęśliwym będzie wasz 
los; będziecie wolnymi, w takimże duchu 
otrzymacie prawa; bo ja chcę waszego szczę- 


„ścia i wszystkie zaszłe w tych 3ch latach spu- 


stoszenia. i nieszczęścią w wiecznej niepamięci 
zagrzebać pragnę. — Dano w Estella, dnia 10. 
Maja 1831. Ja Król. 
Korrespondent gazety Galignanis Mee- 
senger dodaje jeszcze, Że Don Carlos przy- 
rzekł Juncie Nawarry i deputowanym z Bis. 
kai, Że ich przywileje szanowane będą, 
b u $.,t Fr y a 
Z Pesztu, dnia 10. Maja. 


+ Pan de Kossuth, redaktor dziennika wyda- 


wanego w języku węgierskim, został od kilku 
dni aresztowany w domu własnym na wsi bli- 
sko Bade, i pod. dobrą eskortą przewieziony 
do tego miasta, gdzie uwięziony w koszarach, 
zostaje pod strażą wojskową, W tym samym 
czasie przetrząsano papiery jego.  Postępo- 
wanie takowe sprawiło szczególne wrażenie na 
obywatelach, kiórzy postanowili zwołać zgro- 
madzenie Stanow generalne z obwodu Pesth,,. 
na dzień 22, Maja „w celu naradzenia się. nadi 
Środkami, jakie przedsięwziąć należy przy ta- 
kiem naruszeniu ustawy zasadniczej, tak bo- 
wiem nazywać się niektórym osobom podoba- 
ło, to zupełnie prawne aresztowanie, Czym 
ten Rządu jest całkiem prawny. Pan Kossuth 
odbierał od dawna wezwania do- porzucenia 
Bwego przedsiębiorstwa karygodnego, i dziwić 
się należy cierpliwości, z jaką, Rząd tak długo. 
anosił nieprawe jego postępowanie. Z.drugićj. 
strony, Pana Kossuth zachęcał obwód Pesztu 


do wydania swojego. pisma, a inne obiecały 


` mu opiekę. Gazeta ta prawdziwie obejmowała 


tylko rozprawy zgromadzeń powiatowych, lecz 
swonnicze pochwały dawane gwałtownym mo. 
wom oppozycyi, zdradzały jé} dążność rewo- 
lucyjną. . Tymczasem, drobna szlachta mło. 
dzież i magnaci nie mieszają się wcale do tćj 
sprawy, a ogół ludności okazuje obojętność 
albo tćż'gani otwarcie te Żądania zagorzalców, 
Również zatrzymano w drodze sekretarza Pana 
Kossuth , wysłanego do Siedmiogrodu dla wy- 
dania tam także dziennika, i do Pesztu zapro- 
wadzono. Spodziewają się wiele innych are. 
sztowańe Z Gaz, Por, Warsz.) 
Tr Uu Giya 

ZKonstantynopola, dnia 10. Maja. 

(Gaz. Powsz.) — Osiadli tu kupcy angiel. 
scy wyglądają z obawą wiadomości z nad brze. 
gów morza Czarnego, dokąd, jak wiadomo, 
nowa awanturnicza wyprawa się puściła. Pan 
Bell powiórnie do brzegów Czerkieskich okręt 
wyprawił, któremu zapewne jednak nie lepiej 
się powiedzie, jak „Vixenowi*; ze strony al- 
bowiem rządu Rossyjskiego, który o zabiegach 
tych dokładne ma wiadomości, poczyniono 
wszystkie środki dla zupełnego zamknięcia tych 
wybrzeży. Lord Ponsonby niczego nie za. 
niechał, aby uwagę przedsiębierców na wido. 
czne zwrócić niebezpieczeńsiwo, na które. się 
narażają; ale pojąć nie można, Że ludzie ci 
głosu jego nie słuchali, ! 
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Rozmaite wiadomości. 


W GazecieRządowćj z dnia 29. Maja 
czytamy; Po zniesieniu istniejącego na mocy 
prawa z dnia 5, Stycznia roku z, towarzystwa 
ogniowego w W. X.ęstwie Poznańskićm i za- 
prowadzeniu nowego towarzystwa, urządzono 
w tyin celu potrzebne katastry (czyli rejestra), 
Stósownie do tych wynosi w obwodzie Re- 
gencyi Poznańskiej, liczącym 93 miast i 3748 
wiosek, wastość budynków 20,705 .900 talarow, 
a roczna opłata 95,882 tal. 7 egr. 9ten.; w Re- 
gencyi Bydgoskiej, obejmującćj 54 miast 
i 2947 wsiow, wartość budynków czyni 
11,352,475 talar., a opłata roczna 52,518 talar, 
13 8gr. 6 fen., tak iż w całćj prowincyj war- 
tość budynków 32,058,375 tal-, a opłata ro- 
czna 14%400tal, 2r egr. 3 fens wynosi. W po- 
równaniu z zabezpieczoną W r. 1836. warto» 
ścią budynków dawniejszego towarzystwa ró- 
Żnica pod względem miast małoznaczna, kie- 
dy wartość tychże za rok przeszły -13,207,025 
tal., zaś w skutek nowych przyjęć 13,113,800 
tal., a zatém w roku bieżącym 1537. 0 93,225. 
maićj wynosi, Przeciwnie po wsiach wye 


nosi zabezpieczona wartość budynków, która 
po r. 1819. od 7,259,025 tal, do r. 1856. aż do 
13,207,025 tali wzrosła, po nowych przyjęciach 
18,944,575 tal., a więc w r. 1837. © 5737550 
talarow więcćj niż w r. 2836., którato różnica, 
o ile nie zależy od dotychczasowego podwyż- 
szania się wartości budynków,  poczytywana 
być powinna za skutek ustanowionego na wnio- 
sek Stanów prowincyonalnych w nowym Te- 
gulaminie obowiązku przystąpienia do towa- 
rzystwa, który w starym regulaminie dla wsiów 
nie był przepisany, Przy istniejącćj obecnie 
summie zabezpieczenia 32,058,375 talar. i ro- 
cznej opłacie 148,400 tal. 21 sgr. 3 fen., płaci 
się za 100 talar. wartości zabezpieczenia około 
13 sgr. 10 feo. Nowe towarzystwo z d. I, Sty- 
cznia r. b. istnieć zaczęło, 


Założone przez Ludwika Filipa muzeum 
w Wersalu zawićra I,lio portretów, 784 obra- 
zów, a 450 posągów i popiersi, ; 

Pewien cieśla w Paryżu pobijając nie dawno 
dach, dostał zawrotu głowy, stoczył się na 
samę krawędź i zaledwo na rynnie mógł się 
cokolwiek zatrzymać, Czując jednak, że go 
sily opuszczają, i Że na doł spaść musi, za- 
wołał z góry na pracujących: „Baczność, roz- 
siąpcie się!« Pracujący na dole rozstąpili się 
a nieszczęśliwy cieśla, domawiając jeszcze 
słów ostatnich, padł na bruk i roztrzaskał so- 
bie głowę, Umierając uśmiechnął się do swo- 
ich towarzyszy i rzekł: „Jestem sam jeden na 
tym świecie, a tam na dole stało z dziesięciu 
ojców famdii, > 

Piszą ż Algićru, że Abdel- Kader zakochał 
się pod same uszy w pewnćj młodćj Franćuz- 
ce, która'po nieszczęśliwej wyprawie na Kon: 
śiantynę w moc jego wpadła. Ta powabna 
mała zalothica używa całego swojego wpływu, 
by skłonić potężnego kochanka do spokojnych 
z Francyją układow, L tak Francyja winna 
może będzie utrzymanie przy Życiu 20,000 
ludzi wdzięcznemu uśmiechowi i słodkiin o- 
czom ewej. 1odaczki, 

Na uwajedyi danćj w Amsterdamie potrzeba 
było wystawić dwie ścięte głowy, leżące 
w miednicy, do których jeden z aktorów miał 
Przygotowaną mowę. Ale zamiast ściętych 
głów, użyto 2ch strożów teatralnych, którzy 
siedząc pod stołem, za pomocą dziury urzą- 
dzonćj w stole i w miednicy wystawiali głowy 
swoje. Jeden żartowniś chcąc ubawić publi- 
czność nasypał-na krawędzi miednicy wiele 
pieprzu utartego, a nic nie mówiąc stanął za 
kulisami. Zasłona się podnosi, obaj stróże 
wyścibiają głowy, pieprz im dokucza, kręcą 
się, ale usiłują wytrzymać tę walkę; w tém 
aktor grający na scenie obraca swoję mowę do 


113 i 
ściętych głów , publiczność natęża uwagę, leez. 
skutkiem machania rąk grającego, bićdnym 
stróżom naleciało wiele pieprzu w nosy, a nie 
mogąc dłużćj usiedzieć, zaczęli kichać niemie 
łosiernie. Bardzo naturalnie, Że złudzenie 
publiczności wnet zniknęło, śmićch ogolny 
opanował wszystkich, a tak z czułej trajedyi 
utworzyła się prawdziwa komedyja. 

W zrostłudnościiśrodków do wyży- 
wienia w Anglii. — Podług Revue Brit- 
tannique ludność Anglii od roku 1780 do 1836 
nie tylko, Że się podwoiła, ale nadto brak 
pierwszych środków do wyżywienia bardzo się 
pomniejszył, W roku 1760 z sześciu milijo= 
nów ludności Anglii nie mogło sobie około 
888,000 mieszkańców nawet na chleb jęczmien- 
ny zarobić, teraz zaś przy podwójnej ludności, 
ledwie 50,000 jest takich, coby i takiego chle< 
ba nie mieli, W: r. 1760 spotrzebowano tylko 
2;400,000 ćwierci owsa dla,koni, których liczba 
tak się teraz powiększyła, iż dzisiaj 10 milijo- 
nów owsa potrzebują. Przed 50 laty nie znas 
no prawie około Londynu umyślnego sadze» 
nia poziomek, gdy teraz 1,900 morgów pola 
niemi zasadzonego za pięć milijonów franków 
Londynowi poziomek dostarcza, 

Przyjaźń małp. — Pewien urzędnik ze 
wschodoich Indyi miał w.swoim domu wiej- 
skim między ipnemi zwierzętami także burg 
małpę z czarnyim pyskiem, długiemi ramiony . 
i długim ogonem, którą dla jej złości do pala 
przykuć kazał. Małżonka urzędnika, przypa- 
trująca się chęinie grymasom (ej. małpy, 
widziała razu jednego przy nwięzionej inne 
tegoż rodzaju zwićrzę. , Nikt w pobliskości 
nie miał takiej małpy, wnioskowano przeto, 
"Że była mieszkanką lasu, QC:ekawa scena za- 
szła między temi nowemi. przyjaciółkami, 
Po wielu grymasach i wydawaniu jakichsjć dzi. 
wnych tonów, dzika małpa zerwała się z miej. 
sca i chciała się oddalić, lecz powróciła wi- 
'dząc, Że druga nie idzie za nią; objęła ją rā- 
mieniem za szyję i zdawała się wzywać, ażeby 
z nią poszła, więziona szła tak daleko, jak 
daleko łańcuch wystarczał, dalej naturalnie 
iść nie mogła, Dzika małpa zdawała się po 
niejakim czasie pojmować przyczynę, dla czes 
go jej przyjaciółka zostaje, porwała za łańcuch 
i chciała go rozerwać, ale można się domye 
śleć, iż wykonać tego nie była w stanie, Po 
kilkakrotnych podobnego rodzaju nadaremnych 
usiłowaniach, usiadły obie małpy w smutnej 
postawie, czego Indowie nauczyli się zapewne 
od tych mieszkańców lasu, wylewały łzy i w 
rozpaczy, jak ludzie, załamnywały ręce. Na- 
zajutrz ponowiono tę samę scenę, ale przy- 
było dwie obcych małp, okazujących . najga- 
rętsze Życzenię oswobodzesia swojej: przyja- 


<< 


714 


ciółki, Próbowały wykonać to najprzód po- 
chlebstwami, potćm używały przemocy, a gdy 
jo wszystko nie.pomogło, wydawały: jęki ża- 
łości, Łzy płynęły po ich'policzkach i widać 
było ich rozpacz. Trzeciego dnia przybyło 
aż cziery obcych małp i odbywały się między 
niemi liczne a długie narady, Chciały konie. 
cznie pomódz uwięzionćj wyleźć na drzewo, 
lecz i od tego wstrzymywał ją okrutny łań- 
cuch, „Na to wydały tak przerażająco -sinu- 
tny głos i z taką wściekłością rzuciły się na 
łańcuch, iż Życie ich towarzyszki w niebeż- 
pieczeństwie było. Małżonka urzędnika nie 
mogąc patrzeć dłużćj na te daremne poświę- 
cenia się przyjaźni, rozkazała ludziom swoim 
uwolnić uwięzioną. Obce małpy widząc, że 
już ich przyjaciółki łańcuch nie wstrzymuje, 
oddawały się radości bez granic,-co chwila ści- 
skały ją, skakały około nićj, nareszcie wzią- 
wszy ją pod ramię, odprowadziły do lasu, 
Od tego czasu nie widziano ich więcej. 

EE EC pc 


SPRZEDAŻ KONIECZNA, 
GlównySąd Ziemiański wPoznaniu, 
Wydział I. 

Dobra szlacheckie Janków i Donabo«. 
„rów w Powiecie Ostrzeszowskim oszacowane 
resp, na 19,687 Tal, 22 sbgr. 1 fen, i 14,609 

Tal. 23 sbgr. 4 fen. wedle taxy mogącćj być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Registralurze, mają być 
dnia 4, Września 1837 r, 
,przedpołudniem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłém posiedzeń sądowych sprzedane. 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, a miano 

wicie: 


1) Sukcessorowie sp. Jana Kantego Krako- 


wskiego, ý 

2) Sukcessorowie Wojciecha Myszkiewicza 
i Zofii Myszkiewiczowćj zamężnćj Katasa- 
nów półkownikowej, 

3) Jan Cober possessor, 

4) Jan Feige dzierzawca, 

zapozywają się niniejszćm, aby pod uniknie. 

niem prekluzyi najdalej w terminie powyż- 

szym się zgłosili, 

Poznań, dnia 19, Stycznia 1837. 


OBWIESZCZENIE, 

Podaje się niniejszćm do wiadomości pu- 
blicznéj, że Jakób Blau kupiec z Koźmina 
i Żona jego Beile z Mameluków owdo» 
wiała krawcowa Kochlóffel, kontraktem 
przedślubnym z dnia 1. Lipca 1834, wspólność 
majątku i dorobku wyłączyli. 

Krotoszyn, dnia 18. Marca 1837. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko.miejski, 


> DONIESIENIE, , 
* e, . ’ $ 
Kawy europejskićj 
funt ptuski po 4 egr, dostać można, prawdi- 
wej, wyłącznie tylko w jedynej fabryce 
Karola Hoyer'w Lignicy w Szląsku. 
Tak jest zbliżona smakiem do kolonialnćj, 
iż prawie różnicy poznać nie można, a tak 
jest słodka, Że się niemal bez cukru obejdzie. 
Przedaje się w ćwierćfuntowych paczkach. 
Kupcom zaręcza się wynagradzający rabat, 
Składy komissowe nie mają miejsca. Na te- 
raz uprasza się o bezpośrednie zamówienia, 
Fabryka Karola Hoyera w Lignicy, 


HY L. Kriegsmann i Spółka, 

NA approbowani optycy z Bawaryi, 

Ó mają zaszczyt powtórnie polecić swój € 

J skład optycznych narzędzi, ` 

jj Mieszkanie ich jest w hotelu saskim. 
Ba” Od dnia dzisiejszego sprzedaję w moim 

znacznym składzie berlińską kwartę piwa gro» 

dziskiego po 8 gr. polsk. w najlepszym ga» 

tunku, — Poznań, dnia 2. Czerwca 1837» 

Antoni Ziętkiewicz, 

„na Wińciarskićj ulicy, położonćj w rynku 
i ć pod Nr. 35. 


Sztycharstwem, szmelcarstwem (emaliowa- 
niem), wyrzynaniem (dłubaną róbotą), ryto- 
waniem na miedzi karı adressowych, tudzież 
robieniem wszelkich pieczęci, pieczątek dla 
władz i t, d. poleca się 

Es Keil, 
w rynku Nr. 


z Berlina,- 
o. naprzeciw raliuszą, 


Handel żelaza i wina S. J. Au- 
erbacha przy Zydowskićj ulicy 
Nr. 2. otrzymał smołę z kamie- 
nia węgielnego. 

Z —————— 
Wyciąg z Berlińskiego Kursu papierow 
i pieniędzy. 
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